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U  p o rz ą d k o w a n ie  

z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h .  
Każdy rolnik może obecnie pozbyć się swych 

zaległości podatkowych.
Przepisy ostatniego rozporządzenia Ministra 

Skarbu o ulgach podatkowych.
W o je w ó d z k ie B iu ro d o S p ra w  F in a n so w o -  

R o ln y c h  w  T o ru n iu  k o m u n ik u je :

W  D z ien n ik u  U sta w  n r . 2 9 z ro k u b ie żą c e ­

g o u k a z a ło s ię ro z p o rz ą d ze n ie M in is tra S k a rb u  

z d n ia 1 5 k w ie tn ia 1 9 3 5  ro k u  o u lg a ch w  sp ła ­

c ie z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h . R o z p o rz ą d z e n ie to  

re g u lu je sp ra w ę z a le g ło śc i w p o d a tk a c h g ru n ­

to w y m , d o c h o d o w y m  (d z ia ł I ) , p rz e m y s ło w y m  

o d o b ro tu , o d n ie ru c h o m o śc i, o d  lo k a li, o d p la ­

c ó w  b u d o w la n y c h  i w o jsk o w y c h w ra z z d o d a t­

k a m i p a ń s tw o w e m i i sa m o rz ą d o w e m i, n a z a sa ­

d a c h  n a s tęp u jąc y ch :

P ła tn ik , k tó ry  w  ro k u  b u d ż e to w y m  1 9 3 4 /3 5 , 

t . j . w  o k re s ie o d 1 k w ie tn ia 1 9 3 4 ro k u d o 1  

k w ie tn ia 1 9 3 5 r . p łac ił n a ra c h u n ek w y m ien io ­

n y c h  p o d a tk ó w  p rz y n a jm n ie j ty le , i le w y n o s i  

w y m ia r ty c h  p o d a tk ó w  w raz  z  d o d a tk am i, z m n ie j­

sz o n y  o d o k o n a n e o d p isy , m o ż e u z y sk a ć u m o ­

rz e n ie p o ło w y  z a leg ło śc i z p rz e d 1 k w ie tn ia  

1 9 3 3 r . o i le su m a z a leg ło śc i p o d a tk o w y c h o b ­

c ią ża ją cy c h  g o  w  d n iu 3 1 m a rc a 1 9 3 5 r . n ie  

z w ię k sz y ła  s ię , w  p o ró w n a n iu d o su m y z a le g ­

ło śc i o b lic z o n e j n a d z ie ń 3 1 m a rca 1 9 3 3 r . W  

w y p a d k u , g d y  su m a ty c h  z a leg ło śc i z m n ie jsz y ła  

s ię w  o k re s ie o d 3 1 m a rca  1 9 3 3  r . d o d n ia 3 1  

m a rca  1 9 3 5 r . w ię c e j n iż o 2 5 p ro c e n t, w  ta k im  

ra z ie u m o rze n iu  p o d le g a ją w sz y stk ie z a le g ło śc i 

w  w y m ie n io n y c h  p o d a tk a c h z p rz e d  1 k w ie tn ia  

1 9 3 2 ro k u .

T y m  p ła tn ik o m , k tó rzy  w  o k re s ie o d d n ia  

3 1 m a rc a 1 9 3 4 r . d o d n ia 1 m a rca 1 9 3 5  r . w p ła ­

c ili c o n a jm n ie j ty le n a ra c h u n ek  p o d a tk ó w , i le  

w y n o s i ic h w y m ia r , w ra z d o d a tk a m i, z m n ie j­

sz o n y o d o k o n a n e o d p isy , re sz ta z a le g ło śc i z  

p rz e d 1 k w ie tn ia 1 9 3 3  r . o ra z z a leg ło śc i z ro k u  

b u d ż e to w eg o  1 9 3 3 /3 4 , z o s ta ją  o d ro c z o n e  d o  d n ia  

3 1 m a rca 1 9 3 8  ro k u , p o d w a ru n k ie m  je d n a k , ż e  

w  la ta c h n a s tę p n y c h , t . j . w la ta c h b u d ż e to ­

w y c h 1 9 3 5 /3 6 , 1 9 3 6 /3 7 , 1 9 3 7 /3 8 , n a le żn e z a  d a n y  

ro k  p o d a tk i b ę d ą c a łk o w ic ie z a p łac o n e i to  

p rz ed  d a tą  o k re ś lo n ą w  u p o m n ie n iu . C i p ła tn ic y , 

k tó rz y d o trz y m a ją  ty c h w a ru n k ó w , k o rz y sta ć  

b ę d ą z d a lsz y c h u m o rz e ń re sz ty z a le g ło śc i z  

p rz e d 1 k w ie tn ia 1 9 3 4 ro k u w s to su n k u n a ­

s tę p u ją c y m : p o z a p ła c e n iu n a le ż n y c h  p o d a tk ó w  

z a ro k b u d ź . 1 9 3 4 /3 5 u m o rz e n iu p o d le g a 1 0  

p ro c e n t z a le g ło śc i, p o z a p ła c e n iu n a le ż n y c h  p o ­

d a tk ó w  z a ro k  b u d ź . 1 9 3 5 /3 6  u m o rz en iu  p o d le g a  

1 5 p ro c e n t z a le g ło śc i.

P o z a p ła ce n iu  n a le ż n y c h p o d a tk ó w z a ro k  

b u d ź . 1 9 3 6 /3 7 u m o rz e n iu p o d le g a 2 0 p ro c e n t  

z a le g ło śc i, p o z a p ła c e n iu n a leż n y c h p o d a tk ó w  

z a ro k b u d ź . 1 9 3 7 /3 8 u m o rz e n iu p o d le g a 2 5  

p ro c e n t z a le g ło śc i —  ra z em  z o s ta n ie u m o rz o n e  

7 0 p ro c e n t z a le g ło śc i.

Z  p o w y ż sz e g o  w y n ik a , ż e n a d z ie ń  3 1  m a r­

c a 1 9 3 8  r . p o z o s ta ło b y p ła tn e 3 0  p ro c en t re sz ty  

z a le g ło śc i, o b lic z o n e j p o p o trą c e n iu e w en tu a l­

n y c h u m o rz e ń  sp o w o d o w a n y ch  n ie zw ięk sz en ie m  

s ię w z g lę d n ie n a w e t z m n ie jsze n ie m  s ię z a le g ­

ło śc i w c iąg u o s ta tn ic h 2 la t b u d ż e to w y c h  

1 9 3 3 /3 4 i 1 9 3 4 /3 5 . U m o rz e n ia , k tó re d o ty c z y ć  

b ę d ą p ła tn ik ó w p ła cą c y c h re g u la rn ie p o d a tk i  

w  la ta c h 1 9 3 4 — 1 9 3 8 , o b e jm ą ró w n ie ż i z a le g łe  

o d se tk i o d z a le g ło śc i ro z te rm in o w , a ta k ż e i 

o d se tk i n a p rz y sz ło ść , g d y ż o d a k u ra tn y c h  

p ła tn ik ó w  n ie b ę d ą o n e p o b ie ra n e z a o k re s p o ­

c z y n a ją c  o d  d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 3 4 r .

C i p ła tn ic y , k tó rzy  b ę d ą  c h c ie li sp ła c ić  sw e  

o d ro c z o n e z a leg ło śc i p o d a tk o w e , k o rz y s ta ć  b ę d ą  

z d a lsz y c h  u lg , g d y ż w p ła ty d o k o n a n e p rz e d ­

te rm in o w o  g o tó w k ą w z g lę d n ie o b lig a c ja m i P o ­

ż y c z k i N a ro d o w e j lu b p o ż y c z k i k o n w e rsy jn e j 

z 1 9 2 4 r . w e d łu g w a rto śc i im ien n e j, u m a rza ć  

b ę d ą z a le g ło śc i z p rz e d 1 k w ie tn ia 1 9 3 4 r : w  

n a s tęp u ją cy m  s to su n k u : w ro k u b u d ż e to w y m  

1 9 3 5 /3 6 —  2 5 0 p ro c en t z a leg ło śc i, w  ro k u b u d ­

ż e to w y m 1 9 3 6 /3 7 —  2 0 0 p ro c e n t z a le g ło śc i

Wszyscy weźmy udział w ataku na bezrobocie.
Wywiad u Komisarza Pożyczki Inwestycyjnej, prezesa Anatola Minkowskiego.

P re z e s A n a to l M in k o w sk i, d e le g a t m in is tra  

sk a rb u  d o sp ra w  3 p ro c . P re m jo w e j P o ż y c zk i  

In w e sty cy jn e j,  u d z ie lił p rz e d s ta w ic ie lo w i  A je n c ji  

„ Isk ra “ w y w ia d u  n a  te m a t n a jis to tn ie js z y ch  z a ­

d a ń  i z a ło ż e ń P o ż y c z k i.

P re z es M in k o w sk i u rz ę d u je  w  m in is te rs tw ie  

sk a rb u  d o  p ó ź n a w  n o c y  w  sk ro m n y m  g a b in e ­

c ie , p rz y d z ie lo n y m m u n a  o k re s su b sk ry p c ji  

P o ż y c z k i. P rz e z d rz w i d o b ie g a su c h y  trz a sk  

m a sz y n  d o  l ic z e n ia , n a k tó ry c h k ilk u  u rz ę d n i­

k ó w  * sn u je d łu g ie k o lu m n y c y fr z c o d z ie n n e j 

p o rc ji d e p e sz , n a d sy ła n y c h  z  n a jd a lszy c h  z a k ą t ­

k ó w  k ra ju  p rz e z p la c ó w k i su b sk ry p c y jn e . C a ły  

w ie lk i s tó ł z a rzu c o n y  je s t te m i d e p e sz a m i, in -  

fo rm u ją c e m i p re z esa M in k o w sk ieg o  o  w y so k o śc i 

z a d e k la ro w a n y c h  c o d z ie n n ie  k w o t n a P o ż y c z k ę .

W  ty c h  p a ru  sk ro m n y c h p o k o ja c h  m in is te r ­

s tw a sk a rb u w y c z u w a s ię n a p ię c ie p ra c y . Ju ż  

p ie rw sz e , z d a n ia z a m ie n io n e  z K o m isa rz e m  P o ­

ż y c z k i, n a su w a ją w n io se k , ż e p ra c a ta  d a lek a  

je s t o d z w y k łe j b iu ro k ra ty c z n e j ro b o ty . P re ze s  

M in k o w sk i w ie rz y  w  p o w o d z e n ie P o ż y c z k i, p ra ­

c ę  z a ś  sw ą  n a  p o w ie rz o n y m  m u  p o s te ru n k u  tra k ­

tu je , ja k o  z d a n ie sp o łe cz n e .

Je s te m  sz c ze rz e z o b o w ią z a n y P a n u M in is t­

ro w i S k a rb u —  m ó w i p re z e s M in k o w sk i —  ż e  

m n ie w łaśn ie p o w ie rz y ł p rz e p ro w a d ze n ie  te j 

P o ż y c zk i. M a m  to  g łęb o k ie p rz eśw ia d c ze n ie , ż e  

sk ro m n ą sw ą p ra c ą s łu ż ę , ja k  u m iem , w ie lk ie j 

sp ra w ie sp o łe c z n e j. T a sp ra w a , to z a tru d n ien ie  

b e z ro b o tn y c h o b y w a te li n a sz e g o  k ra ju , to o ż y ­

w ie n ie n a sz eg o  ż y c ia g o sp o d a rc z e g o , to le p sz e  

d ro g i i s ie ć k o m u n ik a c y jn a ...

N a tw a rz y  n a sz eg o  ro z m ó w c y  w id z im y  w y ­

ra z sk u p ie n ia ...

K w o ta u z y sk a n a z P o ż y c z k i In w e s ty c y jn e j  

—  m ó w i d a le j p re z . M in k o w sk i —  p ó jd z ie  n a  te  

c e le . C z y ż n ie są to  c e le b lisk ie se rc u k a ż d e g o  

o b y w a te la ? C z y ż je s t k to ś w  P e lsc e , k to b y  n ie  

o d c z u w a ł, ja k o w łasn e j k lę sk i, c ięż k ie j d o li lu ­

d z i, k tó rz y p o z b a w ie n i są p ra c y ? C z y ż n ie d a ­

w n a w ie lk a p o w ó d ź , ja k a n a w ie d z iła M a ło p o l-  

sk ę z a c h o d n ią i k tó re j o g ro m n e s tra ty  d o  d n ia  

d z is ie js z e g o m u s im y n a p raw iać , n ie w sk a z u je  

n a m , ż e trz eb a te m u z łu  z a rad z ić  ? C e le ta k ie  

d a d z ą s ię o s ią g n ą ć ty lk o  d ro g ą z b io ro w e g o  

w y s iłk u  c a łeg o  k ra ju .

C a ły k ra j, ' w szy s tk ie je g o  w a rs tw y  sp o łe c z ­

n e i g ru p y g o sp o d a rc z e  —  w trąc a m y  —  p o m o g ą  

P a n u  w  w y p e łn ie n iu  Je g o  z a d an ia  i w e zm ą g ro ­

m a d n ie u d z ia ł w  su b sk ry p c ji P o ż y c z k i In w e sty ­

c y jn e j, ja k o  n ie z m ie rn ie d o n io s łe j o p e ra c ji k re ­

d y to w e j S k a rb u  P a ń s tw a .

P re ze s M in k o w sk i ż y w o  p ro te s tu je  p rz e c iw ­

k o  n a z w a n iu P o ż y c z k i In w e s ty c y jn e j „ o p e ra c ją  

k re d y to w ą * 4 . T e rm in te n  —  m ó w i n ie o d p o -  

w  ro k u b u d ż e to w y m 1 9 3 7 /3 8 —  1 5 0 p ro c e n t 

z a le g ło śc i, p rz y cz e m o d se tk i o d p o k ry ty c h w  

te n  sp o só b  z a le g ło śc i, z o s ta n ą  ró w n ie ż  u m o rz o n e .  

U lg i w y ż e j o m ó w io n e są ta k  d a le k o id ą c e , ż e  

n ie w ą tp liw ie sp o w o d u ją z n ik n ię c ie z a le g ło śc i  

p o d a tk o w y c h , o b c iąż a ją ce w sz y stk ie z d ro w e  

w a rsz ta ty p ro d u k c y jn e . O c z y w iśc ie , ż e n a j­

w ię c e j z y sk a ją  c i, k tó rz y  w  o k re s ie  o d  3 1  m a rc a  

1 9 3 3 r . d o 3 1 m a rca 1 9 3 5  r . z m n ie jsz y li su m ę  

sw y c h z a le g ło śc i p o d a tk o w y ch , g d y ż z o s ta n ie  

im  o d ra z u sk re ś lo n a p o ło w a z a le g ło śc i, a lb o  

n a w e t c a ła ic h  su m a , o i le z a le g ło śc i w ty c h  

la ta c h  z m n ie jsz y ły  s ię  w ię ce j n iż o  je d n ą  c z w ar ­

tą . C i je d n a k n a w e t, k tó ry c h  z a le g ło śc i w z ro s ­

ły  w  o s ta tn im  ro k u  b u d ż e to w y m  1 9 3 4 /3 5 m a ją  

m o ż n o ść  sk o rz y s ta n ia z u lg o m a w ia n y c h , o i le  

o b e c n ie je sz c z e w p ła c ą n a p o c z e t p o d a tk ó w  

p rz y n a jm n ie j ta k ą k w o tę , a b y su m a w p ła c o n a  

w  o k re s ie o d  d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 3 4 r . n ie b y ła  

n iż sz a o d  o g ó ln e j su m y  w y m ia ru  z a ro k b u d ­

ż e to w y  1 9 3 4 /3 5 łą cz n ie z d o d a tk a m i, sm ie jsz o - 

n e j o d o k o n a n e o d p isy . T e rm in d o k tó re g o  

b ę d z ie m o ż n a u z u p e łn iać n ie o d p ła c o n ą k w o tę  

w  ro k u  b u d ż e to w y m  1 9 3 4 /3 5 u p ły w a , g d y  c h o d z i 

o ro ln ik ó w , z d n ie m  1 w rz eśn ia 1 9 3 5 r .

w ia d a ro z p ię to śc i z a g a d n ie n ia . C h o d z i p rz e c ież  

o p rz e ła m a n ie w p e w n y m s to p n iu m a rtw o ty  

k re d y to w e j.

N ie c h p a n n a z w ie le p ie j P o ż y cz k ę In w e ­

s ty c y jn ą „ o fe n sy w ą  sp o łe c z n ą * * , N ik o g o  n ie m o ­

ż e b ra k n ą ć w  te j o fe n sy w ie  —  m ó w i d a le j p re z .  

M in k o w sk i —  a p rz e c ie ż p rę d z e j te n z ro z u m ie  

b e z ro b o tn e g o , k to  ju ż w  ż y c iu ta k ie m o m e n ty  

p rz e c h o d z ił, n iż te n , k tó re m u n ig d y  n ie  z b y w a ­

ło . T a k a  ju ż je s t g o rz k a p ra w d a  ż y c ia . W ie m , 

ż e n ie je d e n  u sz c z u p li sw o je sk ro m n e w y d a tk i,  

a b y  b ra ć u d z ia ł w  a ta k u  n a b e z ro b o c ie . Id e o w e  

m o m e n ty p o ż y c z k i z a d e cy d o w a ły o u d z ia le w 

n ie j św ia ta p ra c o w n icz e g o i rz e m ie ś ln ic z e g o .

A  in n e g ru p y  g o sp o d a rc ze ?  Je s t p rz e m y s ł 

i h a n d e l, b a n k i i in s ty tu c je u b e z p ie cz e n io w e .  

C z y  b io rą o n e ró w n ież u d z ia ł w  su b sk ry p c ji?

W sz y s tk ie g ru p y  w e z m ą n ie w ą tp liw ie —  

ja k  to s tw ie rd z ili ic h p rz e d s ta w ic ie le —  u d z ia ł  

w  su b sk ry p c ji P o ż y c z k i In w e s ty c y jn e j. D o sz ły  

m n ie je d n a k  g ło sy , ż e  n ie k tó re  p rz e d s ię b io rs tw a  

u w a ż a ją , iż sk ą p o ść ic h ś ro d k ó w o b ro to w y c h  

u n ie m o ż liw ia im  w z ię c ie te g o u d z ia łu . M n ie  

s ię w y d a je , ż e p ie n ią d z e w y ję te  z  o b ro tu  p rz e d ­

s ię b io rs tw  i u lo k o w a n e w  P o ż y c zc e  In w e sty c y j­

n e j w  te j lu b  in n e j fo rm ie w ró c ą d o P rz e m y s łu  

z w ię k sz a ją c b o w ie m  o g ó ln e  o b ro ty  g o sp o d a rc ze ,  

te rn  sa m em  z w ię k szą z a m ó w ie n ia n a w y ro b y  

p rz e m y s łu . U ż y tec z n o ść in w e s ty c y j d la ż y c ia  

p rz e m y s ło w eg o  je s tjp rz ec ie ż  z n a n a i p o d k re ś la n a  

n ie jed n o k ro tn ie p rz e z sa m y c h p rz e m y s ło w c ó w . 

W  d a lszy m  c iąg u  sw y c h in te re su ją c y c h u w a g  

p re z es M in k o w sk i m ó w i o  P o ż y c z ce  In w e s ty c y j­

n e j, ja k o o ty p o w y m w n a szy c h w a ru n k a c h  

p a p ie rz e  lo k a c y jn y m , p rz e z n a c z o n y m d la z a in ­

te re so w a n ia sz e ro k ic h  s fe r p u b lic z n o śc i.

—  Je s t to p rz e c ież p a p ie r d a jąc y s ta łe  

o p ro c e n to w a n ie , a  u m o ż liw ia ją c y  w  ra z ie  w y g ra ­

n e j trw a łe z a b e z p ie c z e n ie b y tu . W ło ż o n y k a ­

p ita ł w ż a d n y m w y p ad k u n ie p rz e p a d a , a  

z w ró c o n y  z o s ta je z n a d p ła tą . W  ra z ie w y g ra ­

n e j ta sa m a o b lig a c ja d a je p ra w o  d o u c z e s tn i­

c z en ia w  d a lszy c h  lo so w a n ia c h .

—  R o z u m ie m  —  m ó w i d a le j p re z e s M in k o ­

w sk i —  ż e d la b a n k ó w  i in s ty tu c y j u b e z p iec z e ­

n io w y c h te n  p a p ie r n ie p rz e d s ta w ia , b y ć m o ż e , 

ta k  w ie lk ie j a tra k c ji, ja k ą re p re ze n tu je o n d la  

p o szc z eg ó ln e g o su b sk ry b e n ta . In s ty tu c je te  

sz u k a ją lo k a ty  w  p a p ie ra c h  o w y ż sze m , s ta łe m  

o p ro c e n to w a n iu . N ie m o g ą o n e ró w n ie ż  k a lk u ­

lo w a ć śc iś le n a p re m je . N iem n ie j je d n a k p ra ­

g n ę p o d k re ś lić , ż e P o ż y c z k a In w e sty c y jn a w y ­

m a g a u d z ia łu  w  n ie j w sz y s tk ic h  w a rs tw  sp o łe ­

c z n y ch  i g ru p  g o sp o d a rc z y c h . N a  1 5 0  m iljo n ó w  

z ł. p o ż y c z k i n ie m o g ą z ło ż y ć s ię sa m e b a n k i, 

u b e z p ie c za ln ie , c z y  p rz e m y sł, ja k n ie m o ż liw e m  

b y ło b y ró w n ie ż , a b y  m ia ł s ię n a tę k w o tę z ło ­

ż y ć je d y n ie św ia t p ra c y . C e l o s ią g n ię ty b y ć  

m o ż e w y łą c zn ie p rz y so lid a rn y m  u d z ia le w sz y ­

s tk ic h .

N ik t z n a s —  p o d k re ś la m o c n o k o ń c z ą c  

n a sz ą ro z m o w ę p re z e s M in k o w sk i —  k to  c h c e  

le p sz e j p rz y sz ło śc i, to św ia d o m je s t, ż e ty lk o  

z b io ro w y m w y s iłk ie m tę le p sz ą p rz y sz ło ść  

m o ż n a z b u d o w a ć , n ie p o w in ie n  o g lą d a ć s ię n a  

in n y c h . W iem , ż e w sz y s tk ie g ru p y sp o łe cz n e  

i g o sp o d a rc z e są z d e c y d o w a n e w z ią ć u d z ia ł 

w  su b sk ry p c ji. N ie k tó re u d z ia ł te n ju ż b io rą  

i su b sk ry b u ją  P o ż y c z k ę g ro m a d n ie . S ą  je d n a k  

i ta k ie , k tó re —  a c z k o lw ie k są z d e c y d o w a n e , 

o c ią g a ją s ię sa m y m  d o k o n a n ie m  su b sk ry p c ji.

Je ś li m ia łb y m  ja k ie ś ż y c z en ie  —  to c h y b a  

to  je d n o : d e c y d u jm y s ię i d z ia ła jm y sz y b k o .  

W io sn a ju ż w  p e łn i. O tw ie ra ją s ię m o ż liw o śc i  

ro b ó t. T y s ią c e rą k  c z e k a n a p ra c ę . A k ty w n a  

p o s taw a w sz y stk ic h  w a rs tw  sp o łe c zn y c h i g ro ­

m a d n y  u d z ia ł w  z a p isa c h n a P o ż y c z k ę In w e s ­

ty c y jn ą —  p o w in n y  te  rę c e z a tru d n ić —  z a k o ń ­

c z y ł sw e u w a g i p re z e s M in k o w sk i.
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Nielojalność Niemców w Polsce.
N a terenie zachodnich w ojewództw Polski, 

od pew nego czasu rozwinęli szaloną agitację  
N iem cy zrzeszeni czy to w D eutsche V ereini- 
gung“ czy to w „Jung D eutsche Partei“ . W  
kilku już num erach podaw aliśm y fakty nielojal­
nej działalności niem ieckiej m niejszości na te­
renie Pom orza.

Poniżej podajem y inform acje różnych pism , 
św iadczące, że agitacja prow adzona przez N iem ­
ców jest pracą zorganizow aną.

Prowokację niemców.

Ludność niem iecka niejednokrotnie zapomina, że 
znajduje się poza granicam i Rzeszy niem ieckiej 
i że nie w olno jej szarpać najświętszych uczuć  
narodow ych ludności. Jeżeli zezw ala się lud­
ności niem ieckiej na urządzanie publicznych  
w ieczorków tow arzyskich, na których nawet nie 
w idać przedstawicieli w ładzy bezpieczeństw a, 
w zam ian za to w inna okazać lojalność.

Ludność polską drażni do najw yższego  stop ­
nia głośne pozdrawianie sie na ulicach okrzy­
kiem „H eil“ lub naw et „H eil H itler". Prow o­
kacją jest w ystaw ianie w oknach w ystaw ow ych  
popiersi H itlera, G oeringa czy H orst W esel‘a 
i śpiewanie niem ieckiej pieśni bojow ej na m e- 
lodję „H orst W essel-Lied".

Jeżeli ludncść niem iecka pragnie lojalnego  
w spółżycia z obyw atelam i państwa polskiego, 
niech natychm iast zaprzestanie prow okow ać 
polskie społeczeństwo.

Dzieci polskie w szkołach niemieckich.
Jak się dow iadujem y, przy obecnych zapi­

sach dzieci do szkół pow szechnych zapisano  
w iększą ilość dzieci do szkoły niem ieckiej. A le 
nie św iadczy to o tem , by zw iększyła  się liczba 
dzieci niem ieckich. O to poprostu w ielu Polaków  
których N iem cy zdołali przy pom ocy tych lub  
innych środków w ciągnąć w szeregi „Jungdat- 
sche Partei", zapisało sw oje dzieci do klas 
niem ieckich.

Jest jeszcze gorsze zjaw isko:
W ielu rodziców , których dzieci uczęszczały 

już do polskich szkół, zażądało przeniesienia ich  
do szkół niem ieckich. K azano im w tedy zrobić  
specjalne w nioski. W szyscy żądane w nioski 
przedłożyli. Były one w ypisane jedną i tą sa­
m ą m aszyną. W idać, że organizacja niem iecka 
działa dobrze.

N ie w iadom o, jak w ładze załatwią te w nioski.
W każdym bądź razie niem czyzna rozw ija 

się św ietnie w naszych m iastach i w ioskach. 
Czy w ładze nie położą tam y tej niebezpiecznej 
agitacji ?

Św iętochłow ice (Śląsk). D nia 22 bm . m iało  
się odbyć w O rzegow ie pow . św iętochłow ic- 
kiego przedstaw ienie patrjotycznej sztuki p. t. 
„M ęczeńska śm ierć śp. Janasa". Jak w iadom o  
nauczyciel Janas został przez bojów ki niem iec­
kie w okrutny sposób zam ordow any pod N o­
w ym Bytom iem w czasie plebiscytu.

W  nocy z 17 na 18 bm . bojów karze nie­
m ieccy w afiszach skreślili nazw isko śp. Janaca  
i w to m iejsce w pisali nazw iska K ram arza i Cyl-

Straszne skutki trzęsienia ziemi.

TEH ERAN . N adeszły now e w iadom ości 
o skutkach trzęsienia ziem i dn. 23 bm . W pro ­
w incji M azanderan około 500 osób zostało za­
bitych. 28 w si uległo zniszczeniu. 500  budynków  
państw ow ych leży w gruzach. W  prowincji Lu- 
ristan trzęsienie ziem i naw iedziło około 100  
m iejscow ości, dw ie z nich zostały całkow icie  
zniszczonych, 20 osób poniosło śm ierć. Liczba 
rannych jest bardzo znaczna. Rząd w ysłał po ­
m oc dla ofiar katastrofy.

D ziesiąty M arzec.
56 PO W IEŚĆ.

(C iąg dalszy).

W dzięcznem spojrzeniem podziękowała m u  
G ladys za te słowa, tw arz bow iem Rogera zna­
cznie się w ypogodziła, Sir K arol um iał go rze­
czyw iście rozw eselić.

— Syn tw ój m a zostać żołnierzem ? —  za­
pytał Roger.

—  Tak! Tylko... —  rzekł sir K arol sm ut­
nie, —  obecnie chory jest —  a raczej słaby — .

—  Chory? —  zaw ołała G ladys z w spółczu­
ciem , —  i na co?

—  Zaziębił się m ocno, lecz m am nadzieję, 
że w szystko szczęśliw ie m inie !

—  Czy pan pojedziesz do niego? rozległ 
się nagle głos, na którego dźw ięk zadrżeliśm y 
m im ow oli w szyscy.

W e drzw iach stal Parten i patrzał na nas 
z w esołym uśm iechem . W szedł tak cicho, że  
nikt tego nie słyszał.

—  N ie. —  odrzekł sir K arol żyw o, —  nie  
m ogę teraz w yjeżdżać. N ie m a też obaw y o  
m ego synka, a w O ver Tracey jest jeden z 
m oich pacjentów niebezpiecznie chory. D ziś 
jeszcze m uszę iść do niego.

la, dw óch znanych bojów karzy niem ieckich ’ 
którzy zam ordow ali kilku Polaków w czasie 
plebiscytu. Prow okacja ta w yw ołała zrozum iałe  
oburzenie w O rzegow ie.
Apel do ogółu PP. Kupców i Przemysłowców.

Pew na firm a gdańska w ystosow ała do firm y  
w Starogardzie list następującej treści 1

,,A uf Ihre Zuschrift vom  12 er. erw idern w ir 
Ihnen. w ass w ir hier in D anzig nur die deut- 
sche Sprache sprechen und auch solche nur 
verstehen. Im U ebrigen lehnen w ir es ab, zur 
Zeit nach Pom erellen G eschafte zu m achen im  
A nbetracht der augenblicklichen H etze in dor- 
tiger G egend.

H eil H itler 1
(N a pism o z dnia 12 bm . odpow iadam y  Panu  

że m y tu w G dańsku tylko po niem iecku m ó­
w im y, i tylko taką m ow ę rozum iem y. Zresztą  
odm aw iam y upraw iania interesów na Pom orzu  
z uw agi na obecne w rogie nastawienie przeciw - 
niem ieckie w tam tejszych stronach).

A pelujem y do ogółu PP. kupców i prze­
m ysłow ców , by w korespondencji sw ej używ ali 
w yłącznie tylko języka polskiego.

Swastyka na drzewach.
Stara K iszew a. Polaków idących drogą  

przez las gm iny W ilczebłoto uderza w idok bar­
dzo niem iły św iadczący o prow akacyjnem za­
chow aniu sie N iem ców w stosunku do ludności 
polskiej.

O tóż na bardzo w ielu drzew ach, rosnących  
nad drogą w głębi lasu N iem cy w yryw ali sw a­
styki. Poniew aż las ten nie należy do N iem ców  
tylko jest w łasnością gm iny W ilczebłotą o lud­
ności w 95 proc, polskiej, fakt ten któregp ce­
lem jest niewątpliw ie obrażanie uczuć ludności 
polskiej jest tem bardziej oburzający i dow odzi 
coraz to bardziej w zrastającepo zuchwalstw a 
niem ieckiego.

Niepoczytany wybryk na granicy 
polsko-niemieckiej.

Poznań. Z O strow a donoszą, że kilku nie­
m ców przekroczyw szy granicę usiłowało prze­
w rócić słupy graniczne ze znakam i polskiem i.

Polska straż graniczna rzuciła się za nim i 
w pogoń, jednak zdołali oni zbiedz za granicę.

Niemcy do „Berezy Kartuskiej"
„N ow y przyjaciel Ludu" z K ępna (w oj. po ­

znańskie pod tytułem : „A resztow ania na  pogra­
niczu pod Bralinem ", podaje następujące infor­
m acje:

K ępno, 14. 4. W  zw iązku z ujaw niającą  
się w ostatnich tygodniach; coraz jaskraw iej an­
typolską działalność niedaw no zalegalizowanej 
now ej niem ieckiej partji politycznej D eutsche  
V ereinigung oraz rozsiew aniem fałszyw ych po­
głosek o m ającym się rzekom o odbyć plebyscy- 
cie w pow iecie kępińskim , zostali aresztow ani 
i osadzeni w w iezieniu: K uropka Feliks z Cho- 
jęcia, M ońka A ntoni z Trębaczew a, W ancek Ig. 
z Trębaczew a i G om oliński Józef z K ozi W iel­
kiej. W edług niespraw dzonych dotąd przez nas 
pogłosek, aresztow ani m ają być adstaw ieni do  
obozu izolacyjnego w Berezie K artuskiej.

Na mocy ustawy pruskiej...
Senat gdański zakazał wykładania list 

subskrypcyjnych 3 - procentowej Pożyczki 
Inwestycyjnej.

Senat gdański w ysłał okólnik do w szystkich  
banków zaw iadam iający, że na zasadzie usta­
w y pruskiej z r. 1871 zabrania w ykładania list 
subskrypcyjnych 3 proc. Pożyczki Inw esty­
cyjnej.

Jednocześńie zw rócił się senat do w ybit­
nych praw ników i bankow ców z w ezwaniem ,

—  D aleka droga, —  zauw ażył Parten. —  
Siedem m il tam dotąd i siedem z pow rotem —  
na jeden dzień..

—  O nie, —  przerwał doktor, —  ja tam  
przenocuję!

-- W ięc nie w rócisz pan dzisiaj do dom u?
—  N ie. Jeżeli pan zam ierzasz dostać m ały  

atak nerw owy, to m usisz poczekać z tem już 
do jutra.

I sir K arol rozśm iał się głośno,
G dy nieco później przechodziłem z Parte­

rem koło zegara w przedsionku, rzekł m ój przy­
jaciel stając przed nim  :

—  Piękny, starośw iecki zegar !

—  Tak! G dyby potrafił m ów ić, opow iadał­
by nam pew nie rozm aite rzeczy!

Potem spojrzał na m nie z boku i śm iechnął 
się — .

—  O n już przem ów ił! —  szepnął.

Spodziew ałem  się takiej odpow iedzi, a po­
m im o to m ocno byłem  zdum iony. Zauw ażyłem  
teraz także, że parten m iał zupełnie brudne ręce.

—  G dzie byłeś znow u? —  zawołałem . —  
W yglądasz tak. jak gdybyś był dół jaki kopał ! 

t Spojrzał na ręce sw oje z udanem przeraże­
niem i rośm iał się w esoło.

—  Rzeczyw iście! W yglądam tak! — odpo­
w iedział i pobiegł do sw ego pokoju.

aby zbadali, czy odnośna ustawa pruska nie 
jest przestarzała.

K om isarz G eneralny Rzeczypospolitej w  
G dańsku p. m in. Papee zgłosił protest prze­
ciw ko tem u rozporządzeniu.

Postępowanie senatu jest w tym w ypadku  
nieco dziw ne. N igdy bow iem dotąd nie czy­
niono żadnych trudności w subskrybow aniu 
pożyczek polskich w G dańsku, choć istniała 
ow a ustawa pruska z przed 63 lat —  której 
żyw otność m ają obecnie  badać praw nicy. A  poza- 
tem część pożyczki m a być użyta na regulację 
W isły, na zw iększenie jej spławności, na czem  
skorzysta także port gdański.

W  obronie czci człow ieka.
M otto : K to w szklannym dom ku siedzi, 

niceh nie rzuca kam ieniam i.

Nowemiasto. D ziw ne echo w yw ołały  
ostatnie w ybory burm istrza w N ow em m ieście 
u naszej konkurentki, dobrze znanej „D rwęcy", 
organu lokalnego Stronnictw a N arodow ego. 
O tóż napisano tam aż dwuszpaltowy artykuł, 
w którym abstrahując od bzdur o jakim ś na­
cisku starano się w ykazać, że kandydat ugrupo­
w ania B! B. W . R. kpt. rez. Zygm unt M arszałek, 
kaw aler O rderu „Y irtuti M ilitari", „K rzyża 
W alecznych" z trzema okuciam i, „G órnośląskiego  
K rzyża W alecznych" rów nież z trzema oku­
ciam i, inw alida z w ojny św iatow ej, b. dow ódca 
baonu saperów  poznańskich na froncie  litewsko- 
białoruskim, b. szef inżynierji w pow staniach  
górnośląskich, pow staniec W ielkopolski, b. czło­
nek organizacji niepodległościowej w W ielko- 
polsce bliski w spółpracownik rów nież przez  
endecję uznanych w ielkopolskich działaczy nie­
podległościow ych, b. długoletni w icepatron kółek  
rolniczych w pow iecie lubawskim , —  jest życio­
w ym niedołęgą, bankrutem m oralnym i m ater- 
jalnym i w ogóle człow iekiem niegodnym zaufa­
nia m ieszkańców N owegom iasta, a w szczegól­
ności jego radnych.

Pierw szym zarzutem , który kpt. M arszałek  
m a rzekom o zupełnie dyskw alifikować na stano ­
w isko burm istrza to ten, że kpt. M arszałek m a 
długi.

Pytam y się jednak : czy duże jest dzisiaj 
rolników, którzy długów nie mają?

Ze rolnik biedny to nie w styd —  w szak  
rolnictw o „dziś nie bogaci" ; i nikt tak pięknie 
nie potrafi deklam ow ać o kryzysie w rolnictwie, 
jak w łaśnie „D rwęca". Skąd zatem nagle tak  
m ała w yrozum iałość dla długów  kpt. M arszałka? 
Czyżby „D rwęca" dla celów politycznych za­
pom niała o kryzysie w  rolnictw ie  ? Zobaczym y  
jednak jak to się sprawa przedstawia naprawdę  
z tem i długam i. Tak ! p. kpt. M arszałek po­
siada dług około 16.000 zł, powstały wskutek 
zaźyrowania weksla sąsiadowi na taką sumę. 
A zatem dług powstał n i e wskutek niedbal­
stwa czy nieumiejętności w gospodarowaniu, 
ale w skutek uczynności kpt. M arszałka oraz  
nadużycia jego zaufania ze strony sąsiada. 
Jednakże ustawy oddłużeniow e odróżniają długi 
z tytułu żyr na w ekslach od długów faktycznie 
zaciągniętych, w ięc jest nadzieja, że kpt. M ar­
szałek zgodnie z ustawam i oddłużeniow em i bez 
pom ocy „D rwęcy" z tego długu się w ywiąże. 
Innych pow ażniejszych długów kpt. M arszałek 
nie posiada. U m iejętność gospodarowania po­
zostawiam y ocenie czytelników przedstaw iając 
tylko  stan faktyczny  : p. M arszałek posiada około  
175 mórg bardzo i to bardzo lekkiej ziemi, z 
której do niedawna płacił około 3.000 zł. 
renty rocznie. A płacił regularnie i nie m a- 
z tego tytułu praw ie żadnych zaległości. W  
stosunku do w ielkości gospodarstw a posiada 
p. M arszałek b. w ysoką produkcję m leka z cze­
go znana jest jego obora w okolicy.

W ieczorem po kolacji siedzieliśm y znów  ra  
zem w salonie. N a dw orze szalał gw ałtow ny  
w icher, uderzając raz po raz w rów nych odstę­
pach, połow ą złam anej okiennicy o m ur. Roger 
był nerw ow y, ja rów nież. O wa okiennica  draż­
niła m nie coraz w ięcej —  ośw iadczyłem w ięc 
że przybiję ją gw oździem do ram y okna.

U zbrojony w kilka gw oździ, m łotek i latar­
nią, w yszedłem na w erandę. Czarne chm ury  
zakryw ały niebo, ani księżyca, ani gw iazd nie 
było w idać. Zim ny w icher w ył przeraźliw ie, 
a w lesie słychać było trzask  i łam anie suchych 
gałęzi. Zaledw ie uszedłem z schodów , usłysza­
łem szelest kroków za sobą, i obracając się, 
ujrzałem M ary.

D ługi płaszcz ukrywał jej postać, lecz na  
głowie nie m iała ani kapelusza, ani chusteczki. 
W  św ietle m ej latarni w yglądała blado i jak  
gdyby nieprzytom nie, w praw ej ręce zaś m iała  
kawałek papieru, który starała się ukryć  
przedem ną.

—  Zim no dziś bardzo, M ary, — rzekłem ,—  
nie pow innaś w ychodzić.

—  G łowa m nie boli, —  odpow iedziała, —  
i m yślę, że św ieże pow ietrze najlepszem będzie 
lekarstw em. U w ażam , że tak z i m  n o znow u  
nie jest !

Pom im o to zadrżała i otuliła się m ocniej 
płaszczem . (O . d. n.)
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D ru g i zarzu t to ten , że p . k p t. M arsza łek  
„n ie m a p o jęc ia o ad m in istrac ji* 1 czy li n ie m a  
k w alifik ac ji fach o w y ch , P o zw o lim y so b ie za ­
zn aczyć , że p . k p t. M arszałek b y ł d o w ó d cą b a-  
ta ljo n u sap eró w , k tó ry p ro w ad zi w łasn ą g o sp o ­
d ark ę , p o siad a m asę sp rzę tu , k an celarję z k il­
k om a p isarzam i i t. d . a le n ajw ażn ie jsze to , że  
k p t. M arsza łek m a za so b ą k ilk a la t p racy  
sp o łeczn ej, k tó ra p o zw o liła m u p o zn ać ży cie , 
sto su n k i i lu d z i, w ięc m o żn a m ieć i n ad zieję , 
że zap o zn an ie się z p racą b iu ro w ą w  M ag istra ­
c ie i p o trzeb am i m iasta n ie n astręczy m u jak o  
cz łow ieko w i in telig en tn em u p o w ażn ie jszy ch  
trud no ści.

A le in n a n asu w a się n am tu taj u w aga . 
P rzec ież n ied aw n o n ie k to in n y ty lk o c i p an o ­
w ie , k tó rzy zarzu ca ją b rak fach o w o ści p . M ar­
sza łko w i w y b ra li b u rm istrzem N o w eg o m iasta  
n ie jak ieg o p . N ap o rsk ieg o em ery t, p o ru czn ik a , 
k tó ry k w alifik ac je fach o w e p o siad ał jeszcze  
m iejsze a w  d o d atk u sp o łeczn ie  się  n ie u d zie la ł.

K p t. M arsza łek , jak o ro ln ik zn ajd u je się w  
tru d n y ch w aru n k ach  fin an so w y ch , a  p . N ap o rsk i 
jak o k u p iec zu p ełn ie zb an k ru to w ał, n araża jąc  
n a p o w ażn e stra ty  szereg  d o staw có w . K p t. M ar­
sza łek p łac i d łu g i za in n y ch , a p . N ap o rsk i p o ­
zw ala p łac ić d łu g i in n y m  za sieb ie . Więc jakto 
panowie? W dodatku nietylko wybraliście go 
burmistrzem, a le jeszcze k ied y w ład za n ad ­
zo rcza o d m ó w iła jeg o za tw ierd zen ia , b ro n iliśc ie  
g o d o o sta tn ie j k rep li a tram en tu  idąc aż do naj­
wyższej instancji. C zy jest to  p o stęp o w an ie  p o ­
d y k to w an e in te resem  m iasta , czy g ra p od yk to ­
w an a in te resem  p artji ! ?

A  te raz k o g o ź to „D rw ęca* * p rzec iw staw ia 
p . M arsza łk o w i jak o g o d n ie jszeg o n a  stan o w isk o  
b u rm istrza N o w eg o m iasta  ? A n o n i m iej n i 
w ięce j ty lk o p . N o w aczy k a, któremu przed 
kilku laty nie żałowała jaknajczarniejszej far­
by na swoich szpaltach. P am ię ta ją to jeszcze  
w szy scy o b y w ate le .

S k ąd te raz n ag le tak a m iło ść?
W id o czn ie u en d ec ji p o jęcie p atry jo ty zm u , 

rze te ln o śc i, e ty k i, jest b ard zo e lasty czn e i d aje  
się n aciąg ać za leżn ie o d in teresu p artji.

Przyznać trzeba, że p. Nowaczyk ma za 
sobą szereg lat pracy samorządowej i społecz­
nej, jeże li jed n ak w eżm iem y p o d u w agę  fa ta ln y  
stan n aszy ch b ru k ó w , b rak ta rg o w isk a , b rak  
b o isk a sp o rto w eg o i t d . to n asu w a się k ażd e ­
m u u w aga , że n ie n ajlep sza jest ta  szk o ła sam o ­
rząd o w a, z k tó re j p . N o w aczy k w y szed ł.

Zresztą nie stawiamy p. Nowaczykowi ża­
dnych zarzutów, jed n ak jest u n as ty lko jed n o  
stan o w isk o b u rm istrza , w ięc p ierw szeń stw o w  
za jęc iu teg o stan o w isk a p o w in ien m ieć w ięce j 
zasłu żo n y .

Jeszcze k ilk a słó w o rzek o m y m n acisk u  
sto so w an y m  p rzez g ru p ę p ro rząd o w ą. „W id zą  
źd źb ło w  o k u b liźn ieg o —  a b elk i w  sw o im  n ie  
w id zą* * . B o czy ż n ie jest n acisk iem , n ie jest te - 
ro rem , sm aro w an ie w g azecie ty ch rad n y ch , 
k tó rzy n ie ch cie li p o d p o rząd k o w ać się n ak azo ­
w i p artji a ch cie li o d d ać g ło s w ed łu g w łasn eg o  
su m ien ia? C zy m o żna się d ziw ić p an u G ., że  
jako in w alid a in w alid z ie jak o żo łn ierz ch cia ł 
o d d ać g ło s żo łn ierzo w i, k tó reg o p ierś zd o b i 
n ajw y ższe o d zn aczen ie w o jsk o w e. A  p an ow ie  
żąd aliśc ie o d n ieg o z ło żen ia m an d atu za n ie ­
p o d p o rząd k o w an ie się n ak azo m  p artji i w y tk n ę ­
liście m u w p rasie n ad m iern ą ilo ść d ziec i, o  
k tó re jak o o jc iec tro szczy ć się m u si.

N a szczęśc ie d ziś so b ie ju ż lu d z ie n ic z  te ­
g o n ie ro b ią że ich ’„D rw ęca* * o p isze —  ta b o ­
w iem  b ro ń d arm o p rzestała b y ć sk u teczn ą .

K ro n ik a .
Nowemiasto, d n ia 2 9 . k w ietn ia 1 9 3 5 r.

P o n ied z ia łek P io tra M . R o b erta O p .
W to rek K atarzy n y  
Ś ro da F ilip a i Jak ó b a  
S łoń ca : w sch ó d o g o d z . 4 ,1 1 zach ó d o g o d z . 1 8 .5 4

Uwaga! Rzemieślnicy!
T O R U Ń , W  zw iązk u z u staw ą o d d łu żen io ­

w ą, k tó ra d la ro ln ictw a p rzew id u je m o żn o ść  
sp ła ty w szelk ich zo b o w iązań w d ro b n y ch ra ­
tach p rzez szereg  la t, Izb a  R zem ieśln icza  stw ier­
d ziła , że b ard zo w iele rzem ieśln ik ó w m a za  
d o starczo n e ro ln ik o m w y ro b y rzem ieśln icze  
w ięk sze lu b m n iejsze p re ten sje o zap ła tę . N a­
leżn ośc i te są w sk u tek w sp o m n ian ej u staw y  
u n ieru ch o m io n o , czy li zam ro żo n o . C elem  stw ier­
d zen ia , w  jak ich ro zm iarach u staw y o d dłu że ­
n io w e d la ro ln ic tw a w p ły n ęło n iek o rzy stn ie  
n a w y p łaca ln ość o raz ce lem p o d jęc ia sta rań  o  
p o m oc d la ty ch rzem ieśln ik ó w , k tó rzy p rzez  
u staw y o d d łu żen io w e d la ro ln ic tw a sam e są w  
sw ej eg zy sten c ji zag ro żo n e w szy scy rzem ieśl­
n icy , m ający d o ro ln ik ó w  p re ten sje w in ni o tem  
zg łosić Izb ie R zem ieśln icze j k ażd y n a o so b n y m  
ark u szu .

Z miasta i powiatu.
T. C. L ma głos.

N iety lk o sam y m  C h leb em  ży je cz ło w iek , p o w ied zia­
n o n aw et w  p iśm ie Ś w ię tem  a n asze S zan . S p o łeczeń stw o  
tak b ard zo zn an e z o fia rn o śc i ch ary ta ty w n ej d la c ia ła  
m u si d ać d o w ó d, że i ch ary tas d la d u ch a  sto i z tem  p ierw - 
szem  n a ró w n i. A  n ajlep szy d o w ó d teg o  d a S zan . O b y w a ­
te ls tw o w  d n iu 3 M aja w  k tó ry m  to T . C . L . d aje m o ż-

K atech izm y
na nankę poleca

Księgarnia i Drukarnia

B. MIŁOSZEWSKI 
Nowemiasto n. Drwęcą.

n o ść w szy stk im  w y ży cia się d u ch o w eg o a zarazem p rzy ­
czy n ien ia się d la d o b re j sp raw y , b o w y rażam y n ad zie ję , 
że w ieczo rn ica p rzez T . C . L . u rząd zo n a zad o w o li n ajw y ­
b red n ie jszy ch m elo m an ó w  i sm ak o szów  tea tra ln y ch .

W ięc k to ży w  —  w  d n iu 3 m aja n a  w ieczo rn icę , b o  
ro zsn u w an e p rzed jeg o o czy m a b eztro sk ie  ży cie cy g ań sk ie  
k ażę m u zap o m n ieć o tem  co n isk ie , p ełza jące p rzy z iem ­
n e —  a n aw et o tem  co k ry zy s.

B ile ty n a w ieczo rn icę w cześn ie j d o n ab y cia w  k się ­
g arn i p . S taw ick ie j.

R ó w no cześn ie p o d ajem y , że n alep k r n a d zień 3  
M aja m o żn a n ab y ć w e w szy stk ich k sięg arn iach m iej­
sco w y ch .

Kręglarze przy pracy.
Nowemiasto. W  d n iach o d 2 5 — 2 8 k w ie tn ia  u rzą ­

d ził k lu b k ręg larsk i „D ziew ią tk a* * z N o w eg o m iasta —  
k u lan ie o n ag ro d y . Z ain tereso w an ie k u lan iem  b y ło b ar­
d zo w ielk ie , jak ró w n ież frek w en cja k u lający ch . I m iejsce  
za ją ł p . D en g er Jan —  4 4 p k t. II — p . m ec. D o m ag ała  
- 4 4 p k t. III. —  p . d y r. B o rk - 4 4 p k t. IV  —  p . C ieszy ń sk i 
Jó zef - 4 3 p k t. V . —  p . P in g el - 4 3 p k t. V I. —  p . R o g o w ­
sk i L eo n - 4 2 p k t, V II. C zarneck i - 4 2 p k t., V III. S ero - 
ży ń sk i-4 2 p k t., IX . D r. Jed lew sk i-4 2 p k t., X . M atern ick i 
4 1 p k t.

Z o d cin k u w y b o rczeg o .

Kruszą się twierdze grenady.
Jeszcze p rzed k ilk u d n iam i ch lu b iła się „D rw ęca**  

jak ą to n iezd o b y tą tw ierd zą en d ec ji stan o w i o k ręg P rą-  
tn ica - Z ło to w o z o k o licą . D n ia 2 7 k w ie tn ia o d b y ły się  
w y b o ry d o Z arząd u G m in n eg o g m in y zb io ro w ej P rą tn ica . 
T w ierdza ty m  razem  zaw io d ła , g d y ż w ó ftem zo sta ł w y ­
b ran y d ziew ięc io m a g ło sam i p ro rząd o w y k an d y d at Jó zef 
O czk o w sk i z P rą tn icy , d łu g o le tn i cz łon e jc R ad y P o w iato ­
w ej i W y d zia łu P o w ia to w eg o . P o d w ó jc im  zo sta ł w y b ran y  
p . F ran ciszek G rad u szew ki ze Z ło to w a, ław n ik am i p an o ­
w ie W ik to r L ask o w sk i z P rą tn icy i Jan C zap liń sk i ze  
Z w in iarza .

Śmierć Urzędnika sądowego.
Lubawa. W m iejsco w y m szp ita lu św . Jerzeg o , 

d n ia 2 6 . 4 . 3 5 w  g o d zin ach  w ieczo rn y ch zm arł p . T y lo ch  
u rzęd n ik S ąd u G ro d zk ieg o w  L u b aw ie p o p rzep ro w ad zo ­
n ej o p rac ji w y ro stk a ro b aczk o w eg o . 2 ty g o d n ie tem u  
ś . p . T y lo ch zo stał p rzeniesio n y z B ro d n icy d o L u b aw y . 
Z m arły o siero c ił żo n ę i 2 d ziec i. P o k ó j jeg o d u szy .

Posiedzenie w sprawie Pożyczki Inwestycyjnej.
Lubawa. D n ia 2 6 , 4 3 5 w sa li R ad y M iejsk ie j 

o g o d z . 7 -m ej w ieczo rem  o d b y ło się zeb ran ie w sp raw ie  
p rem jo w ej p o ży czk i in w estycy jn e j. P o sied zen ie zaszczy ­
c ił sw ą o b ecn o śc ią p . S taro sta d r. T o m czy ń sk i. O b ecn y ch  
b y ło 2 0 o só b , p rzed staw ic ie li w szy stk ich w arstw  m iejsco ­
w eg o sp o łeczeń stw a. W  sw em  p rzem ó w ien iu p . S taro sta  
zazn aczy ł, że zeb ran i u św iad am ia ją so b ie d o k ład n ie stan  
g o sp o d arczy p ań stw a i p o trzeb y zu ży cie p o ży czk i n a  
ro b o ty p u b liczn e , k tó re n ie zab ran ia ją żad n ej d zied z in y  
ży cia g o sp o d arczeg o n p . ro ln ic tw a czy też rzem io sła  
a p rzec iw n ie , w p ły n ą n a w zro st ich k o n ju n ktu r i n a  
zm n ie jszen ie się b ezro b o cia .

B ard zo d o g o d n e  w aru n k i te j P o ży czk i, p ew n a lo k a ta  
o szczęd no śc i, g w aran to w an a m ają tk iem p ań stw a i b ilo ­
n em  z ło ta , o raz p rem ja , p rzem aw ia ją za n ab y w an iem  
o b ligacy j. C h o d ziłob y o za in tereso w an ie szerszeg o o g ó łu  
sp o łeczeń stw a, k tó re w  m iarę m o żn o śc i w zo rem  P o ży czk i 
N aro d o w ej, sp ełn iłob y sw ó j o b o w iązek o b y w ate lsk i. 
W  d y sk u sji, jak a w y w iąza ła się, p o ru szo n o m . i. (jak o  
rzecz ak tu a ln ą) k w estję k o m u n ik ac ji w  p o w iec ie lu baw ­
sk im i ew en tu a ln o ść b u d o w y lin ji k o le jo w ej stacja  
R ak o w ice— Jam ie ln ik . L in ia ta p o w sta łab y w łaśc iw ie  
z n ap ły w ający ch fu n d u szó w  in w esty cy jn y ch . P . S taro sta  
o fia ro w ał sw ą p o m o c w  p rzesłan iu  W ład zo m  o d p o w ied n ie j 
p ety c ji. P o w sta ł ró w n ież K o m ite t sp ec ja ln y , k tó ry  b ęd zie  
m ia ł n a ce lu zo rg an izo w an ie ak cji p o ży czk i w  śro d o w isk u  
lu b aw sk im . P . b u rm . W o jciech o w sk i serd ecznie p o d zię ­
k o w ał p . S taro śc ie i zeb ran y m  za łask aw y  u d zia ł. N a tem  
p o sied zen ie zam k n ię to .

Zamknięcie kursów wieczorowych ośw. Pozaszk. 
w Lubawie.

N a w to rek 3 0 b . m . zap o w ied zian e jest zam k n ięcię  
k u rsó w  w ieczo ro w y ch o św ia ty P o zaszk o ln e j w L u b aw ie . 
Z am k n ięcie n astąp i w  au li szk o ły p o w szech n ej P ro g ram  
p rzew id u je :

sp raw o zd an ie k iero w nik a k u rsó w  
p rzem ów ien ie o k o liczn o śc io w e  
ro zd an ie zaśw iaczeń
d ek lam acje i 2 p rzed staw ien ia
1 ) P o k ó j d o w y n ajęc ia , b ) Ż y w y n ieb o szczy k .

M am y n ad zie ję , ze au la b ęd zie p rzepełn ion a p u b licz ­
n o śc ią , k tó ra w  ten sp o só b o k aże ży w e za in te reso w an ie  
d la k u rsó w  w ieczo ro w y ch

Z sali sądowe].
Lubawa. S ąd G ro d zk i w  L u b aw ie , d n ia  2 6 . 4 . 3 5  r. 

ro zp a try w ał sp raw ę n iżej p o d any ch o só b i w y d ał W y rok  
m o cą k tó reg o

2 ) M ejk a E m a z P o m ierk i D reszler M arta z G ra ­
b o w a za n ie leg a ln e p rzek ro czen ie g ran icy z P o lsk i d o  
N iem iec o trzy m ały p o 2 ty g o d n ie aresz tu z zaw ieszen iem  
n a 3 la ta .

3 ) Jab ło ń sk i L eo n z O m u la ró w n ież za p rzekro cze ­
n ie te jże g ran icy 1 ty d z ień aresz tu z zaw ieszen iem n a  
2 la ta .

4 ) S zy d ło w sk i F ran ciszek z W iśn iew a za k rad z ież  
w ęg la zo sta ł sk azan y n a 2 m -ce aresz tu z zaw ieszen iem  
n a 2 la ta .

5 ) M an iszew sk i K aro l z L u b aw y za k rad z ież d esek  
ze sto d ó ł p o ln y ch o trzy m ał k arę 6 m iesięcy w ięzien ia  
b ez zaw ieszen ia .

6 ) W esse l O tto n z N ak ła za k rad z ież n arzęd z i ślu ­
sarsk ich 2 7 1 m iesiąca aresz tu z zaw ieszen iem  n a 3 la ta .

7 ) K am iń sk i W ład y sław  i K am iń sk i B ro n isław , za ­
m ieszk ali w  L o rk ach zo sta li sk azan i za k rad z ież zb o ża  
n a 8 m iesięcy  w ięzien ia k ażdy  z zaw iesz . n a la t 4 , n ato ­
m iast K am iń sk i Jó zef ró w n ież za k rad z ież zb o ża  o trzy m ał 
6 m ieś, w ięzien ia z zaw iesz . n a 4 la ta .

8 ) G aliń sk i S tan isław  z Ł o d zi za k rad z ież k ieszo n ­
k o w ą 1 0 0 z ł. n a ja rm arku w R y b nie sk azan y zo sta ł n a  
1 ro k w ięzien ia z zaw ieszen iem  n a 5 la t.

9 ) B u d k a S tan isław  z T rzcin a za k radz ież św in i 
i 4  k u r o trzy m ał k arę 6 m ieś, w ięzien ia b ez zaw ieszen ia .

9 ) Ism er A n to n i z R y b n a za k rad z ież św in i i 4 k u r  
6 m ieś, w ięzien ia z zaw iesz . n a 4 la ta .

Procesja jubileuszowa.
• Lubawa. W  n ied z ie lę 2 8 b . m . o g o d z . 1 0 -te j p rzy  

d źw ięk ach o rk iestry w y ru szy ła z k o śc io ła fa rn eg o  p ro ces­
ja ju b ileu szo w a d o L ip . g d zie k s. K in k a o d p raw ił u ro czy ­
stą su m ę. K azan ie w y g ło sił k s. p ra ła t K asy n a . W  p ro cesji 
w zię ły u d zia ł w szy stk ie to w arzy stw a i o rg an izac je ze  
sz tan d aram i. C ało ść w y p ad ła im p o n u jąco .

Eksplozja na strzelnicy.
Lubawa. D n ia 2 7 . 4 . 3 5 p o p o łu d n iu , H an s, u czeń  

szk . w raz ze sw y m  k o leg ą  B ern ardem  M o szk o w sk im  u d ali 
się n a strze ln icę P . W . w  L u b aw ie . H an s m iał p rzy so b ie  
n ab o je b ro n i p aln e j i d ał je d o n iesien ia  M o szk o w sk iem u . 
W sk u tek n ieo stro żn eg o o b ch o d zen ia się z n ab o jam i n a ­
stąp iła ek sp lo z ja ro zry w ając M . 3 p alce lew ej ręk i. P . d r. 
B rasse u d zie lił n aty ch m iast p o m o cy  lek arsk ie j. D alsze d o ­
ch o d zen ia w  to k u .

Uroczystość sadzenia drzewek.
Niem. Brzozie. W  czw artek , d n ia 2 5 k w ie tn ia  

w  n asze j w io sce w rzała g o rączk o w a p raca d zia tw y szk o l­
n ej p rzy sad zen iu d rzew ek . K iero w n ik n asze j szk o ły  
p . Iw ick i w  p o ro zum ien iu  z n au czy cie lk ą p . L u b ie jew sk ą  
i M iejsco w ą R ad ą i O p iek ą S zk o ln ą o p raco w ał p lan te j 
ca łej p racy . P o stan o w io n o u p ięk szy ć B rzo zie , i b y  
n azw a te j w si o d p o w iad ała rzeczy w isto ści, p rzy w iez io n o  
k ilk ad z iesią t m ło d y ch b rzó zek i o d ran a ro zp o czę to  
p racę. W  d u żej m ierze p rzy czy n ił się k siąd p ro b o szcz  
Z ab ro ck i jak o p rzew o d n iczący R ad y S zk o ln e j i so łty s  
p . L esk i, k tó rzy b y li o b ecn i w c iąg u trw an ia ca łe j p racy . 
N a w stęp ie p . k iero w nik Iw ick i zg ro m ad ził d zieci w  
m iejscu , g d zie m iały b y ć sadzo n e d rzew k a i w y jaśn ił 
d laczeg o m ają to ro b ić d zieci i jak i p o ży tek o d n iesie  
z teg o sp o łeczeń stw o . Z aw rza ło jak w u lu . P an k ie ­
ro w n ik z p . L u b ie jew sk ą  i p . L esk im  w y zn aczy li m iejsca ’ 
a d zia tw a u zb ro jo n a w  szp ad le p rzy stąp iła z w ielk im  za ­
p ałem  d o p racy . P raca b y ła c iężk a , a le n asze d ziec i 
p o k aza ły , że p o trafią p raco w ać . G d y ju ż o b sad zo no  ca ły  
staw  i d ro g ę , zg ro m ad zo n o się w  szk o le i k s. p ro b o szcz  
Z ab ro ck i p rzem ó w ił d o d ziec i — jak m ają p ie lęg n o w ać  
te d rzew k a i ch ro n ić p rzed  szk o d n ik am i. N a zak o ń czen ie  
o d śp iew an o : „Jeszcze P o lsk a* * a p . k iero w n ik p o d zięk o-  
w a ł o b ecn y m  za w sp ó łp racę i g ro m ad k a d zieci o p o w iad a- 
^c  o d zisie jszy m  d n iu , sp ieszy ła d o d o m u n a o b iad .

O b y w ate l.

KOMUNIKAT.
Ubezpieczalnia Społeczna w Brodnicy n a p o d st. res­
k ry p tu  M in istra O p iek i S p o łeczn ej z d n ia 2 0 . X II. 1 9 3 4 r. 
o raz w  m y śl § 4 3 ro zp o rząd zen ia z d n ia 2 8 . X II. 1 9 3 3 r. 
o w y k o n y w an iu u staw y o u b ezp ieczen iu sp o łeczn em  (D z. 

U . R z. p . N r. 1 0 3 , p o z . 8 1 8 ) wzywa ubezpieczonych, 
zatrudnionych na terenie tutejszej Ubezpieczał- 
ni Społecznej t.j. powiatu brodnickiego, dział­
dowskiego, lubawskiego i rypińskiego do za­
miany ty m czaso w y ch leg ity m acy j n a leg ity m acje Stałe 
g d y ż w  p rzec iw n y m  w y p ad ku u b ezp ieczen i i ich cz ło n k o ­
w ie ro d z in y n ie b ęd ą w  m o żn o śc i k o rzy stać z p o m o cy le ­
k arsk iej.

C elem  d o k o n an ia zam ian y w y żej w y m ien io n y ch le ­
g ity m acy j, o b o w iązan i są u b ezp ieczen i z ło ży ć  fo to g rafję w  
4 l/i n a 6 cm . n a b ia łem  tle b ez n ak ry c ia g ło w y d la u b ez ­
p ieczo n eg o (e j) o raz ju p raw n io n y ch d o  św iad czeń  cz ło n k ó w  
ro d z in y , k tó ray u k o ń czy li cz tern asty > o k  ży cia . F o to g ra-  
fje n ależy sk ład ać k ażd eg o  d n ia : 
z p o w ia tu b ro dn ick ieg o  w  b iu rze  U b ezp iecza ln i S p o łeczn e  

w  B ro d n icy u l. P rzyk o p , w  g o d zin ach o d 8 — 1 2 .3 0  
z p o w ia tu d zia łd o w sk ieg o — w P u n k cie K o n tro ln y m w  

d zia łd o w ie u l. D w o rco w a, w  g o d zin ach o d 8 — 1 1 -te j 
z p o w ia tu lu b aw sk ieg o —  w  P u n k cie K o n tro ln y m  w  N o - 
w em m ieśc ie n . D rw . u l. Ś ro d k o w a 4 , w  g o d z . o d 8 — 1 1 -te j 
z p o w ia tu ry p iń sk ieg o —  w  P u n k cie  k o n tro ln ym  w  R y p i­

n ie , u l. K o ściu szk i 2 2 , w  g o d zin ach o d 8 — 1 1 -te j.
N a o d w ro tn e j stro n ie fo to g rafji n ależy p o d ać n u ­

m er leg ity m acji ty m czaso w ej, n azw isk o , im ię , d atę u ro ­
d zen ia o raz zazn aczy ć , czy w y m ien io n a o so b a jest u b ez ­
p ieczo n a , czy też cz ło n k iem  ro d z in y i jak i zach o d zi sto ­
su n ek p o k rew ień stw a d o u b ezp ieczo n eg o (e j) (żo n a , sy n , 
có rk a i t. p .).

Legitymacje stałe b ęd ą w y d aw an e u b ezp ieczo ­
n y m  w zg lęd n ie u p raw nio n y m  o sob o m  d o o d b io ru p rzez  
u b ezp ieczo n ego z u w ierzy te ln ien iem  p o d p isu za zw ro tem  
leg ity m acji ty m czaso w ej, w  g o d zin ach  u rzęd o w an ia p o d a ­
n y m  w u stęp ie p o p rzed n im .

U b ezp ieczen i, k tó rzy  p o siad a ją ju ż  leg ity m acje  sta łe , 
k o rzy stają z w szelk ich  u p raw n ień i u d o g od n ień , w y m ie­
n io n y ch w  p rzep isach , zn ajd u jący ch się n a stro n ie 8 2 , 8 3  
i 8 4 leg ity m acji stałe j o p o sług iw an iu się leg ity m acją .

Z d n iem  d zisie jszy m  p raco d aw cy  p rzy zg ło szen iu o  
w stąp ien iu d o p racy o só b k tó re d o ty ch czas n ie  
b y ły zg ło szo n e d o żad n ej U b ezp iecza ln i, są zo b o w iązan i 
p rzesłać w raz z fo rm u larzem  n r. 1 fo to g rafję u b ezp ieczo ­
n eg o (e j) o raz cz łon k ó w  ro d z in y , w y m ien io n y ch  w  u stęp ie  
trzec im  n in ie jszeg o o g ło szen ia .

B liższy ch in fo rm acyj u d zie la się C o d zien n ie w g o ­
d zin ach u rzęd o w y ch w  C en tra li w  B ro d n icy i P u n k tach  
K o n tro ln y ch U b ezp iecza ln i.

D y rek to r (— ) J . K ęd ziersk i.

Ruch towarzystw.
Nowemiasto. W  śro d ę d n ia 1 m aja p o m ajo w em  

n ab o żeń stw ie o d b ęd zie się w O ch ro n ce , Zebranie Tow. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

Walne Zebranie Pow. Obwodu L. 0. P. P.
Nowemiasto. O b w ó d P o w ia to w y L . O . P . P . d o ­

n o si, że d n ia I m aja b r. o g o d zin ie 1 4 -te j n a sa li R ad y  
P o w iato w ej w  N o w em m ieśc ie o d b ęd zie się w aln e  zeb ran ie  
O b w o d u P o w ia to w eg o L . O . P . P .

U p rasza się o p rzy b ycie  n a  p o w y ższe  zeb ran ie . 
P o rząd ek o b rad :

1 . Z ag ajen ie . 2 . W y b ó r p rezy d ju m  zeb ran ia . 3 . O d ­
czy tan ie p ro to k o łu  z  o sta tn ieg o w aln eg o zeb ran ia . 4 . S p ra ­
w o zd anie Z arząd u za ro k 1 9 3 4 . 5 . S p raw o zd an ie K o m isji 
R ew izy jn e j. 6 . U d zielen ie ab so lu to rju m  u stęp u jącem u  Z a ­
rząd o w i. 7 . W y b ó r Z arząd u , K o m isji R ew izy jn yj i d ele ­
g ata n a z jazd y . 8 . B u d żet n a ro k 1 9 3 5 . 9 . P ro g ram  p rac  
n a ro k 1 9 3 5 . 1 0 . X II T y d zień L . O . P . P . 1 1 . W o ln e  
w n io sk i. 1 2 . Z ak o ń czen ie .

Z w raca się u p rze jm ie u w ag ę n a to , że w aln e zeb ra ­
n ie o d b ęd zie się b ezw zg lęd n ie n a  ilo ść  o b ecn y ch  cz ło n k ów .

Z a Z arząd :
S ek re ta rz : P rezes:

(— ) M u raw sk i. (— ) D r. W . T o m czy ń sk i S taro sta P o w

Z  p o w o d u p rzy p adająceg o Ś w ię ta N aro do ­
w eg o w ’ p ią tek d n ia 3 m aja n astęp n y  

ta rg ty g o d n io w y  
o d b ęd zie się w  czwartek, dnia 2-go maja br.

L u b aw a, d n ia 2 9 . k w ie tn ia 1 9 3 5 r.

Zarząd Miejski
(—) Wojciechowski, b u rm istrz .
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2000 gości w kościele na ślubie hr. Tarnowskiego.
W  kościele parafja lnym w  K arw in ie odby ł 

się onegdaj z w ielką w spaniałością ślub A ndrze­
ja hr. T arnow sk iego z panną L arisch-M bnnich, 
którego zapow iedź daw aliśm y przed parom a 
dniam i. Juz przed godziną 10 rano plac przed 
kościo łem zapełn iły olbrzym ie tłum y ludzi. F ila­
ry św iątyn i ozdobione by ły zielen ią, tudzież 
kokardam i o barw ach dom u hr. T arnow sk ich i  
dom u L arisch-M ónnich (żó łto-n ieb iesk ich i czer- 
w ono-granatow ych). W zdłuż naw y kościelnej, 
którą postępow ać m iała m łoda para, stały biało 
odziane dzieci górn ików z kw iatam i, które m iały 
sypać pod stopy panny m łodej.

Przed godziną 11-tą zajechali na plac przed 
kościo łem farnym w K arw in ie goście w eseln i 
w 40 sam ochodach i trzech w ielk ich autobusach. 
W śród gości w idn ieli liczn i przedstaw icie le zna­
kom itych rodów polsk ich: T arnow sk ich, C ze- 
tw ertyńsk ich, Z am oysk ich, Potock ich, T yszk ie, 
w iczów , Siem ieńsk ich. Ż ółtow sk ich, tudzież 
członkow ie rodziny . L arisch-M ónnich, w ielu 
przedstaw icie li w ielk iego przem ysłu górnoślą­
sk iego, sfer tow arzysk ich i t. d. N aogół zgórą 
2.000 osób zgrom adzonych by ło w św iątyn i.

Sem orszak w eselny, posuw ający sie ku 
w ielk iem u ołtarzow i, obejm ow ał 42 pary . O śm 
drużek odzianych w pow łóczyste sukn ie jasno- 
róźow e i jasno-b łek itne, tudzież w ielk ie kapelu­
sze w tym sam ym ko lorze, prow adziło do oł­
tarza pana m łodego. Pannę m łodą prow adził je j 
ojc iec dr. J. L arisch-M ónnich, T ren panny m ło­
dej niosło tro je za poziów przebranych dzieci 
z najb liższej rodziny nom ożeńców . Podczas uro­
czystej M szy św . ślubu udzielił prałat ks. W eis­
sm an w  asystencji licznego duchow ieństw a. Jako 
św iadkow ie w ystępow ali: hr. Fryderyk L arisch 
i hr. A . T arnow sk i ze strony panny m łodej tu­
dzież hr. H oyos i ks. L udw ik C zetw ertyńsk i ze 
strony pana m łodego, C ała cerem onja kościelna 
trw ała 2 godziny , poczem przy dźw iękach m ar­
sza w eselnego z „L ohengrina” państw o m łodzi 
i goście w eseln i opuścili św iątyn ie i udali się 
na zam ek Salza. T am odby ł się obiad dla naj­
bliższych członków rodziny obojga państw a 
m łodych, którzy bezpośrednio potem w yjechali 
w podróż poślubną na połudn ie.

Werbowali ludzi do Rosji sowieckiej obiecując 
im sute zarobki.

B andę oszustów łódzk ich zlikw idow ała polic ja

Ł O D Z 24. 4. W  sw oim czasie w ładze śled­
cze w ykry ły szajkę, trudn iącą się przem ytem 
ludzi do R osji sow ieck iej. C entrala w erbunko­
w a szajk i znajdow ała się przy ul. K ilińsk iego 
a k ierow nik iem je j by ł niejak i L ipszyc, znany 
w łódzk im św iatku przestępczym pod pseudoni­
m em „G łuchy“ . N atom iast centrala transporto­
w a bandy przem ytn iczej m ieściła się w  R ów nem .

Szajka posiadała f ilje  w e w szystk ich niem al 
m iastach Polsk i. K lientom opow iadano fan ta­
styczne rzeczy o ko lon ji żydow sk iej w Sow ie­
tach, gdzie każdy em igrant m oże rzekom o otrzy­
m ać dobrze płatną posadę. Z a przem yt pobie­
rano opłaty w w ysokości od 300 do 600 zł.

Sporządzony przez prokuratora akt oskar­
żen ia w ym ien ia 53 oskarżonych. N a rozpraw ę 
w ezw ano 120 św iadków .

Dwoje dzieci urodziło się w odstępie 1-go 
miesiąca.

W  m iasteczku Z areńsk im w Sow ietach w y ­
darzy ł się następu jący w ypadek:

N iejaka U ljana N ierodow a, 37-letn ia m ężat­
ka pow iła w dniu 2 m arca norm alne zdrow e 
dziecko, dziew czynkę. Po upływ ie m iesiąca od 
tego czasu N ierodow a pow iła drug ie dziecko, 
rów nież norm alne i zdrow e, ch łopczyka.

Podobny w ypadek jest zupełn ie w yjątkow ym 
fenom enem w  praktyce gineko log icznej na całym 
św iecie. O d chw ili pierw szego porodu N ierodo­
w a znajdow ała się pod stałą obserw acją leka­
rzy specjalistów . D otychczas w iększość gineko­
logów uw ażała podobne zjaw isko t. zw . seperse- 
tacji w ogóle zą niem ożliw e.

Program Radjowy,
Warszawa — wtorek 30. IV.

6.30— 8.00 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteor. 12.05 
K oncert 12.50 C hw ilka dla kob iet 12.55 D z. połudn. 
13.05 K oncert ork salon. 13.50 Z rynku pracy 13.55 
W iadom . o eksp. polsk im 15.35 Przeg ląd giełd. 15.45 
Pły ty 16.30 Pogad. dla dzieci starszych 16.45 Pły ty 17.00 
Skrzynka PK O . 17.15 K onc. kom pozytorsk i 17.50 Pogad. 
18.00 K onc. z W ilna 18.15 Fragm ent teatralny 18.30 

K oncert rek lam ow y 18.45 Pły ty 19.07 Program na dzień 
nast. 19.15 W iadom . ro ln. 19.15 W iad. sport, lokalne 
19.30 W iadom . sport, ogólnopolsk ie 19.35 Pły ty 19.50 
Feljeton aktualny 20.00 K oncert 20.45 D z. w iecz. 20.55 
Jak prac, i ży jem y w Polsce 21.00 O peretka w  3 aktach 
Słodk i kaw aler 22.30 B iuro Stud jów rozm aw ia ze stucha. 
22.45 K oncert m uz. 23.00 W iadom . m eteor, dla kom un, 
lo tn iczej.’

Warszawa. — środa I. V.
6.00— 8.00 A udycja poranna 8.05 A udycja dla pobo­

row ych 11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał 12.03 W iadom . 
m eteorol. 12.05 K oncert 12.50 C hw ilka dla kob iet 12.55 
D zień, poł. 13.05 K onc. so lis. 13.55 W iadom . o eksp. pols. 
15.35 Przeg l. giełd . 15.45 K oncert. 16.30 O dczyt. 16.45 A rje  
i pieśn i 17.00 O dczyt. 17.15 K oncert. 17.50 K siążka i w iedza 
18.00 A rje i pieśn i 18.15 W esoły skecz. 18.30 Skrzynka 
techn. 18.40 Z ycie ku lt, artyst. sto licy . 18.45 Pły ty . 19.02 
Jak spędzić św ięta. 10.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Skrzynka 
ro ln . 19.25 W iadom . sport, lok . 19.30 W iadom . sport ogól­
nopolsk ie 19.35 K onc. 19.50 Pogad. aktual, 20.00 Fragm ent 
operow y. 20.15 M uz. lek . 20.45 D zień, w iecz. 20.55 Jak 
prac, i ży jem y w Polsce. 21.00 K oncert. 21.30 R obotnik w  
poezji polsk iej. 21.40 K oncert. 22.00 K onc. rek lam . 22.15 
M uz. lek . 23.00 W iadom . m eteoro l. dla kom unik .’ lo tn iczej. 
23.05 R ozm . w  języku esperanck im . 23.15 D . c. m uz. lek .

Toruń — wtorek 30. IV

7.45 Progr. na dz. bież. 7.50 W skaz. prakt. 15.35 
Przeg ląd giełd . 18.15 R ecytacje prozy 18.30 K oncert rek i 
18.45 Pieśn i ludow e 19.07 Program na dz. nast. 19.15 
Skrzynka ro ln icza 19.25 W iadom . sport. Pom orza.

Toruń — środa 1. V.
7.45 Program na dzień bieżący 7.50 W skazów ki 

prakt. 14.00 Pły ty . 15.35 Przeg l. giełd . 18.30 Skrzynka 
techn. 18.40 Z ycie ku lt, artyst. i nauk, na Pom . 18.45 
Pły ty 19.02 Pogadanka. 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 
Pogad. ro ln . 19.25 W iadom . sport, z Pom . 20.00 Pły ty 
22.00 K oncert rek lam ow y.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 24. IV . 1935. Z a 100 ‘ kg. płacono

Z yto
Pszenica
Jęczm ień brow arow y
Jęczm ień jedno lity’
O w ies
O tręby żytn ie
O tręby pszenne (grube).
O tręby (średn ie)
G orczyca
G roch V ik torja.
G roch Folgera

14,50 -  14,75 
15,75 -  16 00 
19,50 -  20,00 
17,50 -  17,75 
14.50 -  15,00 
11,50-11,75 
11,50— 12,00 
15,50 -  15,75 
00,00 -  00,00 
30,00 -  34,00 

28,0C -  30,00

R edaktor odpow iedzialny : A nton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieście n. D rw .

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście n. D rw .

TAPETY I
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najnow sze desenie p? 

w w ielk im w yborze

- - oraz w szelk ie ■ ■

i przybory g
fmalarskie |

kupuje się najkorzystn iej

1 wDrogerjig

1 „SANITAS" i
S KONRAD SKIBOWSKI - NOWEHIASTO k

ul. Sobiesk iego N r. 6. ’ — T elefon N r. 46. W

D nia 27 kw ietn ia 1935 r. zm arł

ś. p.

Wincenty Tyloch 
urzędnik Sądu Grodzkiego w Lubawie

D zięk i sw ej sum ienności i czystego charakteru zyskał sob ie zm arły m im o sw e­

go kró tk iego pobytu w tu t Sądzie pełne zaufan ie przełożonych i serdeczną 

przy jaźń sw ych ko legów . Pam ięć o N im pozostan ie w śród nas na zaw sze.

Sędziowie i Urzędnicy
Sądu G rodzk iego w L ubaw ie.

Skład ko lon jalny
z urządzeniem .

R estauracja
z urządzeniem —  m ieszkaniem i zajazdem od 

zaraz do w ynajęcia. Z gł. przy jm uje

Antoni Ludwicki, Nowemiasto.

Zaproszenia
weselne i =====

Z aw iadom ien ia
o ślubie  —

w ykonuję gustow nie i po zn iżonych cenach

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R ynek N r. 19. — T elefon N r. 59.

Służąca
starsza um iejąca dobrze 

gotow ać, zupełn ie 

uczciw a potrzebna

od 1 m aja

Kulikowska
żona N acz. U rz. Poczt. 

Z głoszen ia popołudn iu 
Poczta 1 piętro

O d 1 m aja lub późn iej 
do w ynajęcia

Wilka
4 poko jow a z w szel- 
k iem i w ygodam i oraz

1 pokój umeblowany
Sienk iew icza 1, —  1. piętro .

Pokój umeblowany
z utrzym aniem lub bez od 

1. m aja br. do w ynajęcia

M. Speichertowa,
N ow em iasto - Ł ąkow ska 2.

N O W EM IA ST O
T elefon 49.

Azotniak mielony i granulowany, 
Saletrę wapniową, 

Saletrę sodową, 
N i t r o f o s, 

a letrzak, 
Tomasynę azotniakową 

i u pertómasynę, 
Tomasynę belgijską, 

S ó I potasową, 
K a i n i t, 

WAPNO nawozowe
poleca

„Rolnik* 1
Spółdzieln ia ro ln . - handlow a 

L U B A W A  
T elefon 39.

I

Polecam po niebyw ale nisk ich cenach

Tapety — Farby
Lakiery — Pokost

oraz

- wszelkie towary drogeryjne -
po cen ie hurtow ej

K redę do bielen ia 
przy zakupie od zło t. trzech podw ójny 
kaw ałek m ydła do pran ia darm o 
Przez nisk ie ceny staran iem m ojem 
będzie Szanow . odbiorców pod każdym

—  w zględem zadow olić. —  
FIR M A

Drogerja Medycynalna
i SKŁAD FARB

A. Zalewski - Nowemiasto
R ynek 10. T elefon 63.

Codziennie od godziny 204ej---- w niedzielę od godziny 18#tej

KONCERT - DANCING
w KAWIARNI B . dank  O WS ki ego, N ow em iasto - R ynek.

w  Toruniu


